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Usiadła zięba na dębie: 
– Na pewno dziś się przeziębię!

Dostanę chrypki, być może, 
Głos jeszcze stracę, broń Boże,

A koncert mam zamówiony 
W najbliższą środę u wrony.



Jęknęły smutnie żołędzie: 
– Co będzie, ziębo, co będzie?

Leć do dzięcioła, do buka, 
Niech dzięcioł ciebie opuka!

Podniosła lament sikora: 
– Podobno zięba jest chora!


